
G A Z E  T A

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni Nadwornej W . Dekera i Spółki. — Redaktor: A , Wannowski.

^  47—  W S ob otę  dnia 24. Lu tego 1838.

Wiadomości zagraniczne. R e s k r y p t  N .  C e s a r z o w e j  J m c i .
----------------  Wasza Cesarska Wysokości,

R  o t  s y a . Zwiedziwszy w dniu  wczorajszym, wraz z
ń P e t e r s b u r g a ,  d. 31. Stycz. ( i a .  L u tego .)  N. Cesarzem Jmcią pałac T a u ry c k i , i po obej- 
Rozkaz dzienny do wojsk oddzielnego korpusu  rżeniu zwiezionej tam ruchom ości,  wyratowa* 
gwardyi, w Petersburgu, dnia 35. Stycznia 1838- n ej przez wojska gwardyjskiego korpusu z po- 

, niV a^jsicjszyrai miałem szczęście otrzy- żaru w Zimowym pa łacu , n iem niej z jednej 
^aac od N aj jaśniejszej Cesarzowej Jejmości Re- strony zostałam zadziwiona ogrom em  usiłowań 
skrypt, w którym N. Pani raczyła wynurzyć i pracy przez te wojska dokonanój, ile z d ru -  
Swoje Monarsze ukontentow anie  wojskom kor- giej wzruszona i rozrzewniona widząc dowody 
pusu gwardyi, za uratowanie w czasie pożaru bezprzykładnej troskliwości, jaka musiała być 
zdarzonego w pałacu zim ow ym , rzeczy nale- użytą dla zachowania od szkody rzeczy nale­
żą c y c h  do N N „  Państwa Obojga i do osób Ro- źących do Cesarza, do M nie  Samej i do O sób  
dżiny Cesarskiej. T e n  wzgląd miłościwy Ce- Naszej Rodziny. Troskliwość t a ,  zwrócona 
sarzowej ku niezbędnej powinności wiernych wśród powszechnej trwogi i niebezpieczeństw 
poddanyc 1, mam sobie za szczególne szczęście ku uratowaniu nawet najbardziej drobiazgowych 
podać do wiadomości wszystkich Moich towarzy przedmiotów, mogła jedynie pochodzić z nie- 
szów brom w zupełnem  przekonaniu, źe wszy- ograniczonej gorliwości i przywiązania wojsk 
scy podzielą ze mną uczucia najgłębszego u- korpusu gwardyi ku Monarszemu Domowi, 
wielbienia, za tak łaskawą odezwę Jej Cesar* T e n  piękny czyn został już należycie ocenio* 
skiej Mci. Załączając przy niniejszym kopiją ny przez N . Cesarza Jmci, — Ja  zaś , idąc za 
pom ienionego Reskryptu zalecam odczytać ta- popędem głębokiego uczucia i składając W a ­
tow y, wraz z niniejszym Rozkazem dziennym , szej Cesarskiej Wysokości wdzięczność M oję  
po wszystkich kompanijach, szwadronach i ba- za osobiste W asze rozporządzenia w tem zda- 
teryacb, Reskrypt zaś oryginalny, jako dowód rżen iu , usilnie proszę W aszą W ielko-x ią£ęcą  
Monarszej łaski, którym N. Pan i raczyła u- Mość wunurzyć podziękowanie Moje P P .  Je -  
szczęśliwić oddzielny korpus gwardyi, zacho- nerałom, Oficerom wyższego i niższego stopnia 
wać w sztabie korpusu , wespół z innem i R e--  gwardyjskiego ko rpusu , którzy mieli udział w 
skryptami Monarszemi. _ tym razie, wszystkim zaś żołnierzom tegoż koi-

(P o d p . )  Wielki Mistrz Artylleryi — Michał, pusu którzy działali z tak chwalebną i niewy-
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pow iedz ianą  gor l iwością p roszą  rozkazać p o ­
dziękować w M o je m  imien iu .  —  Po zo s ta j ą  ku 
W a m  na  zawsze szczerzeźycz liwą .

( P od p i s an o)  A lexandra ,
D n .  24. Stycznia 1838-
Za  zg o d n . :  Wielki  Mis t rz  Artylleryi, (podp . )  

Michał,
P. Mini s t er  Spraw W e w n ę t r z n y c h  mial  szczę ­

ście o t r zymać  od Najj.  Cesarza Jmc i  na s t ępn y  
Reskrypt  pod dn.  25. Stycznia.  „ P o ż a r ,  który 
w części zni szczył  Nasz  Pałac  z im owy,  by ł  dla 
N as z y ch  wiernych p o d d an y c h  p o b u d k ą  do d a ­
n ia  n o w y c h  d o w o d ó w  sweg o  przywiązan ia .  
Jak  widać z don ies ień ,  które zewsząd odb ie ra ­
my,  wszystkie klassy ludności  na wyścigi u b ie ­
gają  się o do p o m óź en ie  ku odb u do w an iu  g m a ­
c h u  t e g o ,  z ofiar d ob r o w o ln yc h ,  zastosowa­
n y c h  do  możności  każdego.  Ofiary te n ie  bę- 
d ą  po t r zeb n e ;  n ie  p rzy jmujemy ich,  lecz serce 
N a s z e  żywo jest wzruszone  ucz uc iami ,  które 
j e  na t chn ę ł y  ; uczuciami  g łębokiego poświęce ­
n ia  się i wierności  dla Naszej  Os o b y  i T r o n u ,  
które z no w ą  siłą objawiają się w każdym mnie j  
lu b  więcej znaczącym p ano w an ia  N asz ego  wy­
padku.  P ra gn ąc  oświadczyć to publ icznie ,  r oz ­
kazu jem y wam podać do wiadomości  Naszych 
w ie r n y c h  i uk och an ych  pod d an yc h  wszelkich 
S t an ów ,  przez poś rednic two Głównych  Z w i e ­
r z c h n ik ó w  Gubern i j  1 Marszałków szlachty,  wy- 
n u r z e n i e  Naszej  Monarszej  wdzięczności  za te 
oznak i  ich p rzywiązania.  D z ię k u j em y  tej szla­
chc ie ,  która , tak w dz siejszych okolicznościach,  
jak i w fcażdem i r .nem zd a rz en iu ,  dowiodła ,  
jak u m i e  być wierną celowi swego u s ta no w ię ’ 
n ia  i swytn zasad om,  zawsze będąc pie rwszym 
w zo r em  i p rzyk ładem poświęcenia się. T o  p rzy­
wiązan ie  d r oźs zem  jest dla Nas  nad  wszelkie 
skarby i nad  p łody  najwytwornie jszej  sztuki.  
M y ś l  o przywiązaniu  szczerern Naszych wier­
n y c h  po d d any ch ,  o tej n i ezachwianej  w kaźdem 
zdar zen iu  mi łości ,  jest N a m  ulgą w troskach, 
n ieo d łą c zn yc h  od  pa n o w a n ia ,  a lbowiem jest 
r a z e m  ręko jmią  przyszłej  pomyśnośc i  i sławy 
najmilszej  0 | c z yz n y ,«

P r z e z  Re sk ry p t  Cesarski  2 d. 15. Grudn ia  r. 
*, m ia n o w a n y  został kawalerem orde ru  S, A n ­
n y  l e j klassy,  K o m m e n d a n t  Aiexandrow*skiej 
Cytadel i  w W a r sz a w i e ,  G en e ra ł  major  Bary-
szn iko  w.

P.  Mini s t er  Sekretarz S tanu Królestwa P o l ­
skiego,  oz n a jm i ł  P .  Mini st rowi  Sprawiedl iwo­
śc i ,  źe N .  Cesarz J m ć ,  na poświadczenie jego 
o  odznaczającej  się gor l iwością służbie Dozorcy  
Biur  Sekretaryatu S tanu  Królestwa Polskiepo,  
I g n a c e g o  Z ię bo w ic za ,  r aczył  w d. 3. Stycznia 
b< r. nadać  m u  ra n g ę  14. klassy.

D n i a  24go S tycznia u m a r ł  w M o s k w i e ,  po

krótkiój chorobie . Rzeczywisty T a jny  Radzca 
H r a b i a  Kumiancow*

T rz ęs ie n i e  z i e m i ,  o k tórem już dawniej  do.  
n i e s i o n o ,  dało  s ię  czuć z mniejszą lub większą 
m o c ą ,  ale zawsze o j e u n y m  czas ie ,  w wielu 
p u n k ta ch ,  j a k o t o : Charkowie ,  Poł tawie ,  Czer- 
n i h o w i e ,  Bie lcach ,  Sku lanach  i t, d.

f  r a n c y a. 
r ,  - r .y*a » dn ia  14. L u te g o .

W  D z i e n n i k u  s p o r ó w  czytamy : W  osta- 
tm c h  dniach  odby ło  się kilka nowy ch  wyb orów  
d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r e ,  jak się zd a je ,  wszystkie 
n a  korzyść opozycy i  Wypadł a o ko liczność 
ta jest  na t u ra ln ie  p rzedmio tem wielkiego try- 
umfu .  A l e  o p o z y c ja  nie po wiada ,  ź e k o l i e -  
g . a ,  k tóre się wyborami  temi za jm ow a ły ,  ju ż  
dawnie j  d e p u t ow a n y ch  lewego ś rodka wybrały.  
Szósty paryzk.  okrąg obiorczy obrał  p rzed 
t r zema mies iącami  Pana  A r a g ę ,  a teraz obie- 
ra F a n a  Lai f i i ta ;  drugi  wyb ór  zu pe łn ie  o d p o ­
wiada p i e r w s z e m u ,  i ba rdzo na t u ra lną  jest 
r zeczą ,  źe obiorcy szóstego okręgu  chcieli  
uwoln ić  P an a  A r a g ę  od m o z o łu  stawania na 
straży przy p r o ż n e m  miejscu Pa na  Laffitta,  
M i m o  to upa t ru je  opozycya w wyborze  P a n a  
Lałfi t ta świe tne zjawisko i postęp opini i  pu b l i ­
czne j .  Jeżeli  d rog3 od  P an a  A rag i  do  P a n a  
JLaffitta m a  być p o s t ę p e m ,  wyznać m u s i m y ,  

xx?e p o j m u j e m y ,  na czem s i ę  tenże zasadza.
nałTa,bUAŹeC'.e r° k 1839 Pc n s *e d,a Kardy-  n a ł o w ,  A rcy b i s k up ó w  i Biskupów wyznaczono
w su mm ie  1,017,000 f r „  na u t rzymanie  katolU 
c tego obrządku  po s ta n o w io n o  34,251,000 f r„  
na  obrządek  protest ancki  924,000 i r , ,  a na  sta- 
rozakonny 90,000 fr,

W  ciągu u p ły n io n e g o  roku za łożono  
l r a n c y i  więcej  niźli  30  n o w y ch  kas oszczę- 
dności .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  g. L u te go ;

X ią ź ę  W e l l i ng to n  powiedział  temi d n ia m i :  
„ R z e c z ą  n i e p o d o b n ą ,  żeby A n g l i a  m a ł ą  
wojnę  prowadzić  m o g ł a . «  M o r n i n g - H e -  
r a i d  n a  to uważa :  „ T o  wielka p raw da ;  A n -  
gha  w stosunkach swoich z wiełkiemi mocar-  
stwy n ie  m o ż e  malej  wojny rpzpoczynać .  
W o j n a  z A m e r y k ą  wplątałaby nas n ie za wod ni e  
w wojnę  z R o s sy ą ,  a m o ż e  nawet  i z F rancyą  
i H o la n d y ą .  Z w a ż m y  na  to ,  źe A n g l i a  n ie  
*na przyjaciół  a mocarstwa w sp o m ni a ne  n ie  
waha łyby  się wejść w uk łady zmierzające  d o  
wstrząśn ienia  potęgi  ang iel sk ie j ,  rozciągającej  
się o b ec n ie  aż do os ta tnich krańców świata.  
S tany Z j e d n o c z o n e  uważają A n g l i ą  za j e dyn ą  
swoję  przec iwniczkę w zawodz ie  korzyści h a n ­
d lowych.  Gdyby  się tym S t a n o m ,  mi a n ow i ­
cie pó łno cn ym  pr ow in cyo m udać miało,  wyro ­
bniczą en e r g ią  A n g l i i  spara l iżować,  pochle-
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b ia j ą  sob i e  n a d z i e j ą ,  źe h a n d e l  c a i e g o  świat a  
b y ł b y  w ów cz as  w i ch  r ę k u , “

J e d e n  d z i e n n i k  t ut ej s zy  u m i e ś c i ł  o d e z w ę ,  
w y d a n ą  dn i a  4.  z. rn. p r z ez  tak n a z w a n y  r z ąd  
t y m c za so w y  na  N a v y  • I s l a nd .  Z a c z y n a  s i ę  
o n a  n a s t ę p u j ą c e m i  s ł o w y : „ K a n a d y j c z y k o w i e ,  
u d e r z c i e !  Po insci jc ie  s ię za k r z y w d y ,  o j c z y ­
ź n i e  wasze j  w y r z ą d z o n e !  W s p ó ł o b y w a t e l e !  
S t r o n n i c t w o ,^  m i a n u j ą c e  s i ę  r z ą d e m ,  p o p i e r a ­
n e  b a g n e t a m i  a n g i e l s k i e m i , p a n u j e  n a d  w a m i ,  
w y b ie r a  p o d a t k i ,  c i e m ię ż y  was  i d o  t ego  n a ­
r e s zc i e  d o p r o w a d z i ł o  s t o p n i a ,  źe  was  m o r d u j e  
i  n a  w ł a s n e m  pa l i  o g n i s k u  za t o  t y l k o ,  żeśc ie  
n a  p r a w n e j  d r o d z e  p r a w  sw o i ch  d o p i l n o w a l i .  
P a r l a m e n t  a n g i e l s k i ,  k t ó r y  uz na ł  s ł u sz n o ść  
w asz yc h  z a ż a l e ń ,  n i e  p r z y n o s i  w a m  o d  lat  20 
ż a d n e j  u lg i ,  M i n i s t e r y u m  l i b e r a l n e ,  p r z e w o ­
d n i c z ą c e  o b e c n i e  r z ą d o w i  a n g i e l s k i e m u ,  w y ­
d a r ł o  w a m  waszę  w ła sność  i o dda ło  j ą  g n ę b i -  
c i e l o m  w a s z y m ;  p r z e z  c z y ny  n i e s ły c h a n e j  
n i e s p r a w ie d l iw o śc i  z n i ż y ł o  was  d o  s t a n u  n i e ­
w o ln ik ó w .  R o z p i s y w a n i e  p o d a tk ó w  b e z  re-  
prezen- tacyi  z m u s i ł o  W a s h i n g t o n a  i j ego  w a ­
l e c z n y c h  t o w ar zy s zy  d o  ro z p o c z ę c i a  walki .  
R o z p i s y w a n i e  p o d a tk ó w  b ez  r e p r e ze n t a cy i  jes t  
p i ę t n e m  n i ew o l i . “  W  tym to n i e  u ł o ż o n a  jest  
c a ł a  o d ez w a .  P o w ta r z a j ą  w n i m  z d a n i e  O ’Con-  
n e l l a :  „ N i e w o l n i c z y  s ł u ż a l c y ,  czy n i e  w iec ie ,  
ż e  t en  t ylko  w o l n y m  się s t a j e ,  k to  s am k ruszy  
s w e  w i ę z y “ , i h a s ł o  W a s h i n g t o n a :  W o l n o ś ć
a l bo  śm i e r ć !  P r e c z  z c z e r w o n e m i  u b io r a m i !  
R o ń c o w o  odg raża j ą  p r a w e m  o d w e t u ,  g d y b y  
m ie cz  katowski  k rop l ę  krwi kanadyj sk ie j  r oz l ał .  
O d e z w ę  t ę ,  r ó w n i e  jak u c h w a ł ę  z d n ,  4. S ty ­
c z n i a ,  wy zna cz a j ą cą  n ag ro dy  d l a  o c h o t n i k o w ,  
p o d p i s a ł  J e s se  L l o y d ,  S e k r e t a r z  r z ą d u  t y m ­
c z a so w e g o ,  O s t a tn i a  ta uc hw a ł a  p r z y o b i e c u j e  
k a ż d e m u  z p i e r w s zy c h  i o .o c o  o c h o t n i k ó w  
t S t anów Z j e d n o c z o n y c h ,  A n g l i i  l u b  F r a n c y i ,  
s u w a j ą c e m u  z b r o j n o  i w y ć w i c z o n e m u ,  po  100 
d o l a r ó w  i 300 m o r g  ro l i ;  k a ż d e m u  w ka rab in  
u z b r o j o n e m u ,  n ie  w y ć w i c z o n e m u  , p o  i c o  d o ­
l a r ów  i 200 m o r g  ro l i ,  a  k a ż d e m u  n i e u z b r o ­
j o n e m u  po  i 00  do l a r ów  i j o o  m o r g  roli .  N a ­
d a n a  tytn spo8 ob t  m własność  g r u n t o w a  m a  
b yć  p r z ez  t o o  lat wo lna  od pod a tk ów ,  O c h o ­
tni cy  m a j ą  s  ę  zb i er ać  w L o n d y n i e ,  L i v e r p o o -  
l u , H a v r e ,  B o rd e a u x  i N o w y m  Y o rk u .  N a ­
r e s zc i e  p o s t a n o w i o n o ,  ź e  wszys tkie  mie js ca  
o f i c e r ów  aż  G e n e r a ł ó w  p r z e z  w y b ó r  o b s a ­
d z o n e  b ę d ą ;  p o s u w a n ie  zas n a  w yż sz e  s t o ­
p n i e  t y lko  n a  p o lu  b i twy nas t ąp i .

P i s z ą  z S a l e m u  w M a s s a c h u s e t t s  p o d  d.  9 ,  
S t y c z n i a :  P o c z t a  z  P o r t l a n d u  p r z yw ioz ł a  w i a ­
d o m o ś ć ,  źe  o c h o t n i c y ,  na l eż ący  p o  w iększe j  
c zę śc i  d o  państw M a i n e  i V e r m o n t ,  z  j q o  I r ­
l a n d c z y k a m i ,  u z b r o j e n i  i u b r a n i  p r z e z  s t o w a ­
r z y s z e n i a ,  wkro czy l i  d n .  1. S tyczn i a  d o  z i e m i

kanadyj ski e j .  W  i ch  t owa rzy s t w i e  z n a j d u j e  
s i ę  także  część  w y c h o d ź c ó w ,  k tó r zy  s i ę  s c h r o ­
ni l i  w oko l i c e  ko ło  St,  A l b a n  i t am  w b r o ń  
opa t r zyl i .

C z y t a m y  w  S p e c t a t o r z e :  N a j b a r d z i e j
u z a s a d n i o n y m  i n a j d aw n ie j s zy m  p o w o d e m  d o  
za ża l e ń  z s t r o ny  K a n ad y j cz y kó w  są  n i e z m i e ­
rn i e  p r z e s a d z o n e  p e n s y e  u r z ę d n i k ó w  r z ą d o ­
wyc h .  P o r ó w n a j m y  tylko  periBye s ześciu  G u ­
b e r n a t o r ó w  nas zyc h  p o ł n o c n o  • am er y k ań sk i ch  
o sad  z p e n s y a m i  G u b e r n a t o r ó w  sześc iu  p o g ra ­
n i c z n y c h  pań s t w  w S t a n ac h  Z j e d n o c z o n y c h :

LudnoiL Pensye G uber­
natorów.

N iż s z a  K a n a d a  , . 6 c o , o o o d u sz ,  4 , 500 fun t .
W y ż s z a  K a n a d a  ,  400 ,000 ”  3 ,000 ”
N o w y  - B r u n s z w ik  90,000 ”  2 ,760  ”
N o w a  - Szkocya  , 160, co o  ”  2 ,760 ”
N e u f u n d l a n d  
W y s p y  X ię c i a  

.Ed wa rd a  ,

70 .000

30 .000

2,100

2 .1 0 0

M a i n e ,  , 
V e r m o n t  , 
N o w y - Y o r k .

L 35° , o o o d u s z ,  17,220 ł u n t .
Ludnoić. Pensye Gub.

• d u sz ,  320 func.
. 3 2 2 ,0 0 0  ” 6 0  ”

2,4 5 6 ,0 0 0 850
N o w y - H a m p s h i r e  291,000 ”  2 t2
P e n s y l w a n i a .  . . 2 , 764 ,000  ”  850
O h i o  . . . .  , 1 , 4 0 5 . 0 0 0  ”  250

7>75°)O0O du sz ,  2,541 fu n t .  
Z  t e go  ok az u j e  s i ę ,  ź e  G u b e r n a t o r o w i e  s z e ­
śc iu ang i e l sk i ch  o sad  sześć  r azy  tyle  pen sy i  
p o b i e r a j ą ,  co  G u b e r n a t o r o w i e  s ze śc iu  k w i t n ą ­
cych  pańs tw  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w p ó ł n o ­
cn e j  A m e r y c e ,  i źe  G u b e r n a t o r  N iż sze j  K a ­
n a d y ,  l iczącej  600 ,000  d u s z ,  taką sa rnę  p o b i e ­
r a  p e n s y ą  jak P r e z y d e n t  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h ,  ma j ą cyc h  r 6 |  m i l i on a  l u d n o ś c i .

O s o b y  d o b r z e  r zec zy  ś w ia d o m e  z a p e w n i a j ą ,  
ź e  H r ,  D u r h a m  ze rw a ł  s t o s u nk i  z M i n i s t r a m i .  
W  p o d o b n e j  myś l i  o d e z w a ł  się także  L o r d  
B r o u g h a m  d n i a  2- L u t e g o  w I z b i e  W y ż s z e j ,  
p o w ą t p i e w a j ą c ,  aźal i  H r a b i a  u d a  s i ę  j e s z cze  
do K a n a d y .  Z a  p o w ó d  t ego  n i e p o r o z u m i e n i a  
p r z y t ac za j ą ' p r z ed w cz es n e  o g ł o s ze n i e  i n s t r u kc j i ,  
k tóre  L o r d  G l e n e l g  udz i e l i ł  H r a b i e m u  D u r ­
h a m  j eszcze  p o d  d n i e m  20.  S ' y c z m a ,  a z a t e m  
j e s zcze  p r ze d  p o w t ó r n e m  odc z y t a n i em  w I z b i e  
N iż s z e j  bi lu kanady jski ego.  W  d e p e s z y ,  obe j -  
mu j ące j  o w e  i n s t r u k e y e ,  m ó w i  L o r d  G l e n e l g  
m i ę d z y  i n n e m i :  „ A b y  w spo só b  t rwały za ł a ­
twić  p y t a n i a ,  n i e p o k o j ą c e  t e r az  K a n a d ę  N i ż ­
s z ą ,  i d a j ące  p o w ó d  do  spo ró w m i ę d z y  K a n a ­
d ą  W y ż s z ą  a N i ż s z ą ,  po t r ze ba  p r a w o d a w c z e  
p r ze ds i ę w z ią ć  ś rodki .  N i m  t a k o w e  atol i  P a r ­
l a m e n to w i  zos t a ną  p r z e d ł o ż o n e ,  ź y c z yć b y  n a ­
l e ża ło  p o z n a ć  ż yc zen i a  m i e s z k a ń c ó w  o b u  p r o ­
w i n c j i  w e  wzg l ędz i e  t y c h ż e  ś r o d k ó w .  C e l  t e a
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naj l epie j  tym sposobem da się os i ągnąć ,  jeżeli  
s ię  P a n  naradzisz z kilku osoba mi  każdej  p ro ­
wi ncy i ,  o k tórych ,  s tosownie  do  ich s t a nowi ­
ska i cha rak te rów domyś lać  s ię  m o ż n a ,  i e  r e­
p rezen tu ją  sposób myślenia z iomków swoich.  
Radzićby więc na l eża ło ,  aby  WaBza Z acn ość  
wezwała  do  s iebie p e w n ą  l iczbę takich osób ,  
i z  n i emi  naradzała  się nad  ważniej szemi  sp ra ­
wami  o b u  p rowincy i .  I  dla tego też u p o w a ­
żn i o n y  P a n  jesteś do  wybrania t rzech cz łon­
ków  R a d y  p rawodawczej  Kana dy  Wyższe j ,  
i do  wezwania  I z b y  zg ro ma d ze ń  tejże K an a d y ,  
i żby  i o  cz łonków swoich w tym sa my m wy ­
znacza ła  ce lu .  W  zwycza jnych ok o l i cz no­
ściach po do bn ie  m o ż n a b y  uczyn ić  w K a n a ­
dzie  N iższe j ;  ale jeżeli p r ze d ło żo ny  Par lamen- 
towi bil uzyska m o c  p rawa ,  t edy ,  w czasie z a ­
wieszen ia t ameczne j  us t awy ,  a za te m i p r a w o ­
daws twa ,  n iedosta tkowi  t e m u  inn ym  sp oso be m 
za radz ić  pot rzeba.  W y b i e r ze sz  P a n  t rzech 
cz łonk ów  teraźniejszej  Rad y  prawodawczej ,  
a w ybo rcó w  p ięciu  okręgów K an ad y  Niższej  
we z wi es z ,  iżby dla każdego okręgu  wybrały 
dwie  o s o b y ,  k tó re w na ra dach  tych udział  
m ie ć  będą .  Komissya więc doradcza składać 
s ię  będzie z 26 cz ło n k ó w ,  a na radom jej P a n  
będz iesz  p rzewo dni czy ł .  D o b r z e b y  było,  
gdy by  s ię  dało us tanowić wspólną władzę p r a ­
wodaw cz ą  dla o b u  prowincyi  , którejby p r z e d ­
s t awiane były wszystkie kwestye ,  dotyczące 
wspó ln ie  o b u d w ó c h  p rowincy i ,  i któraby w 
p rzypadkach  sp o rn y ch  miała  moc  rozst rzygania .  
W s z e l a k o  każda p rowin cya  zat rzyma swoje 
odd z i e l n e  p raw od aws two ,  s t anowiące  co do 
sp raw wew nę t rzn ych  swojej  p rowincyi .  G ł ó ­
w n y m  pu n k te m  zażaleń Izby zg ro m a dz e ń  K a ­
n a d y  Niższej  jest ustawa R a d y  p rawodawcze j ;  
j e d yn y  na  to p o d a n o  ś r ode k ,  to j es t :  aby 
R a d ę  tę uczyn ić  obieralną,  W  tym względzie 
u c h w a lo n o  w p rzesz łym roku  w obu Izba ch  
P a r l a m e n t u ,  źe  ob ie ra lność  n ie  o dp ow ie  ce ­
l o w i ,  i i e  raczćj  przedsięwz iąć  należy takie 
ś ro dk i ,  k tó reby tej gałęzi  prawodawstwa w ię ­
ksze zap ewni ły  zaufanie .  D o  P a n a  więc n a ­
l eży  obmyś len ie  tych ś rodków.  W z g l ę d e m  
i n n y c h  p r z e d m io tó w ,  np .  us tanowien ia  po 
t r ze bn y ch  wydatków na cywilny zarząd K an ad y  
N i z s z e j , _ p rawa co do  sposobów posiadania 
własności  z i emsk ich,  us tanowien ia  Sądu Appe-  
lacy jnego  i t. d . ,  zasięgniesz P a n  także rady 
p r zyd an e j  6obie Kom isa y i ,  którą według u p o ­
doban ia  swego  rozwiązać możesz. "

O b e c n ie  p rzebywa w L o n d y n i e  deputacya 
Iz b y  zgro ma dze n ia  N e w f u n d la n d y i , z mówcą  
I z b y  na  czele,  która p o d o b n e  zażalenia ,  jak 
Kan ad y jc zy ko wi eŁ miała  przedłożyć  u rzędowi  
f toloni jalnetnu,  Ż ą d a  pomnie j szen ia  płac u- 
r zę dn ik ó w  koloni jalnych i wyda tków w ogól-

n o ś c i ,  p raw a  kon t ro lowan ia  p rzycho dów  i wv- 
da tków,  n ie s t r on mc z eg o  mi an ow ani a  na posa- 
dy  sędziów , t. p ,  N i e  d a w no  I z b a 
d ze n . a  N e w f o u n d l a n d , ! ,  dla większeg 0Sp X r'

W8trZyma,a ta^ e zezwolen ie

Rad a  gmin na  starego miasta L o n d y n u  (Ci tv l  
uchwali ła  63 g l08am,  przeciw 4 5 ,  prosić p a S  
m e n t  o takie s a m o ,  jak w in ny c h  dzielnicach 
u r eg u lo w a n ie  po i ,Cy, w City. Do t ąd  pol icye 
wykonywają  tam stróźe nocn i  (blizko 7C0 do
800) ,  a . epacze kons tablowie ;  dozorcy ul iczni  
1 t. p . ,  których mianu je  każdy o b w ó d  (w ard)  
z  oso bn a .  W  W e s tm in s te r  j
a8ag.  popraw iona  polieya.  ' *U ° ^ r-°*u

J u ż  o d  kilku tygodni  wif>i„ 
cach L o n d y n u ,  mianowic ie  P e l h a ^ 30^  
i t. p. nawiedza  jakieś widmo,  k tó re ’l u d S F S ?  
szy a którego kula się n a w e / n * ^  1 '  £
ki lkakrotnie st rzelano d o ń ,  a zawsze bez sku- 
tku.  Sain L o r d - m a j o r  nawet zm u s z o n y  był  
za t rudnić się tem w id m e m  i odbył  już  z tego 
p o w o d u  dwa śledztwa.  Z a p e w n e  więcój swa- 
woli ,  niż z ł ego zamia ru  jest w iój całej  sprawie 
1 zdaje s ię ,  źe g ł ó w n ą  p rzyczyną  tej powsze­
chn e j  trwogi jest  cz łowiek ,  który w ub io rze  
rycerskim po  nocy  się włóczy.  W  m ie j ­
sc ac h ,  gdzie się widm o pojawia,  nikt n ie  śmie 
p o  szóstej wieczorem wychodz ić  na  u l i ce ,  a 
kilku śmiałków w walce ze  s t r achem cie/fcie
l  oTdn • r 3 n -’ D ? n,e8ienia p rzesłane o tern
szczegó7v'mar T  tZ3wi®ra^  najs traszniejsze szcz egó ły ,  a adwokat  r ządo wy d o ma ga  sie
n a w e t ,  by wojsko przeciw tej potworze wysła.  
n o .  M o żn a  s ię  dom yś leć ,  źe n ie  omieszkano  
dodać  w id mu  r og ó w  i krogulczych pazurów.  
Czeladnik o d  cieśli leży poka leczony ,  tak go 
wi dm o łapami  swojemi  p o c z ę s to w a ło , głoszą 
nawet ,  iż udusi ło dziecko,  a szczegó ln ie  m ł o ­
de dziewczęta o kr op n ie  się go boją.  L o r d m a jo r  
oświadcza ,  źe w don iesi eniach  tych musi  być 
więcej  p rzesady niż prawdy,  więcej  s t rachu,  
niźl.  i s totnej  sz ko d y ,  z r esztą,  pol icyja użyje 
środków , by t amę położyć t e m u s tanowi rze- 
czy,  który w tak oświeconym wieku i w j e d n y m  
z p ierwszych krajów E u r o p y  jest p rawie nie 
do uwie rzen ia .  „P r z y  tern" kończy lo rdmajor  
„ o t i z y m u j ę  z nades łanych  mi pisrn wiadomość,  
źe j eden  ze s ł awnych adwokatów i prokurator  
królewski chce  wspierać moje  usi łowania p rze ­
to m a m  ufność ,  źe odkry jemy tego złoczyńcę ,  
jezti  z resztą n ie  jest z s am ym  d iabłem wsnrzv-  
m i e r z u , “  ' 1

G r e c j a .
Wi adomośc i  z A t e n  pod  dn.  15. Stycznia 

w wychodzące j  w M o n a c h iu m  „Gazec ie  pol i ­
tyczne j"  d o n o s z ą :  J e g o  Król .  Mość zaraz po 
ob jęc iu  beżpośrednic-go k ie runku sprawami
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pańs twa ,  l t d r y to  akt ludność grecka z po w sz e­
c h n ą  p rzy ję ła  po chw ał ą ,  rozpoczął  już po t r ze ­
b n e  odmiany pod wzg lą dem  wyższych  u r z ę ­
dn ik ów ,  Królewsk iem rozporzą dzen iem z d,  
4» Stycznia P- Botafis z łożony  został  z swego  
u r zę do wa ni a  jako sekretarz pańs twa w wy .  
dziale  skarbu i przen ies iono  g o  na dawnie jszą 
jego posadę radzcy s tanu w zwycza jnej  służbie.  
R o z p o rz ą d z e n i e m  tej samej  daty k ie runek mi* 
n i s t e ryum skarbu p o r u c z o n o  do t yc hcz aso we­
m u  g e n e r a ln e m u  kassyjerowi ,  Grzegorzowi  
Spaniolakis.  N o w o m i a n o w a n y  Min i s t er  spraw 
z ag ran ic zn yc h ,  P .  Z o g r a p h o s  j eszcze tutaj nie- 
p rzyby ł  z Kons tan tynopo la .  —  Prz ed  kilku 
dn iami  odpow iedz ia lny  redaktor  dziennika M i- 
n e r w y ,  z powo du  obrażen ia  r zą du  skazany 
został  na dwu mi es ię czn e  więz ien ie  i z ł ożen ie  
kary p ien iężne j .

T  u r  c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  15. Stycznia.

O d  kilku dni  mocno  głoszą o nowy ch  zab ie ­
g a c h ,  aby skłonić Suł tana  do po jednan ia  się 
z  M e hm ed e m  A l im .  N ie  w ia do m o  jeszcze,  
jaką radę dano  w tej mie rze  S u ł t a n o w i ,  lecz 
n ie  lepsza była za p e w n e  od  p ie rwsze j ,  gdy 
jej  przyjąć n ie  chciał .  W i e d z ą  jednak z pe 
w n o ś c i ą ,  £e Suł tan m im o  w rod zo ne j  m u  n i e ­
chęc i  ku układom z swoim p o d d a n y m ,  gotów 
jes t  us łuchać  s łuszn ych  wnio sków ,  aby p a ń ­
s twu  sw em u  pokój  zapewnić .  M e h m e d  A l i  
ma  być bardzo sk ło nn y m  do pon ies ien ia  jakiej  
ofiary w p ie n iądzach  , jeżeli p rzez to o t r zyma 
n iepodległość E g ip tu  i za pew ni  nas tęps two 
t ro n u  dla swojej ro dz iny .  '

P r z e d  kilku dn ia mi  odebra ł  r ząd n ad e r  p o ­
myś l ne  wiadomości  z Dy arbek i ru .  W i a d o ­
mość o śmierci  R e v a n d u s a  Beja nie  zrob i ł a  
tak wielkiego wrażenia na poko len iach  K u r ­
d ó w ,  jak się spodz iew an o .  Niektórzy nacze l ­
nicy hord bun to wn ic zyc h  chcieli  wprawdzie 
korzystać z tej sposobnośc i  dla zwiększenia li­
czby swoich zw ole nn ikó w ,  ale us i łowania  te 
wykryły tylko ich słabość i g łups two  ich o p o ­
r u ,  który za nas tan iem wiosny  do szczętu 
p rze łam an y  będzie .  P o m ię d z y  osobami  za- 
p rzy jaźnionemi  osobiście z R t v a n d u s e m  B e ­
j e m ,  ukazał  się niejakiś r u c h ,  ale takowy nie  
zwłóczn ie  p rzy t łumiono .  A r m i a  tauryjska,  
d ob rze  wyćwiczona i we wszystko opat rzona,  
udała się na  swe z imow e leże bez  na jm ni e j ­
szej obawy bycia n ie p o k o jo n ą , g d y  cały p rzez 
n ią  obsadzony kraj Su ł t anowi  się poddał .  
W ó d z  n ac ze lny  jest p r z e k o n a n y ,  że p ierwsze 
wycieczki  za nas taniem lepszej  pory roku p o ­
trafią zmusić b un to w ni c ze  hordy do  wrócenia 
p o d  pos łuszeństwo  lub  opuszczen ia  kraju.  
W o j e n n e  p rzygotowania Ib rahima Baszy w Sy- 
ryi  i ciągle w zbu rze n ie  tej prowincyi  zwracają

n a  s iebie  uw ag ę  Hafiza B as zy ,  j wszelkie p o ­
czyni ł  p rzygo towania ,  aby un ikną ć  napaści  
z  tej  s t rony.

Stany zjednoczone północnej A m eryki, 
W e d ł u g  pism nowo • jor skich, I z b a  r e p r e ­

zen tan tów 135 głosami  przeciw 60 przyję ła  n a ­
s tępujący  wniosek P a n a  Pa t to n  z W i rg i n i i :  
„Wszys tk ie  prośby o znies i enie n iewolnictwa 
w zos ta j ącym pod bezpoś redn im k ie run k iem 
k ong res u  obw odz ie  Ko lu mb i i ,  r ów ni e  jak 
wszelkie me mo ry a ły  i r ezo lucye tyczące się 
n iewoln ictwa w ró żn yc h  pańs twach S tanów 
Z j e d n o c z o n y c h ,  zostaną z łożon e  w b iu r ze ,  
lecz n ie  będą ani  cz y ta ne ,  ani  b rane  pod  roz* 
w a g ę ,  ani  d r u k o w a n e ,  ani  I z b a  nad  n i em i  
naradzać się n ie  będzie .

P o d ł u g  listu z N o w e g o - Y o r k u  z d.  1. S ty ­
cz n ia ,  um ie sz cz o n e go  w M o r n  i n g ■ C h  r o-  
n i c l e ,  p rzeznac zon a  przeciw T e x a s  mexykań-  
ska armija in w az y jn a ,  ruszyła w poc h ó d  w 
końcu  L i s top ad a  r. I 837 -. D o d a j ą  w tymż e  li­
śc ie ,  że wojsko texańskie tak jest uo r gan izo-  
w a n e ,  iż nie  d łu g o  op ó r  stawić będz ie  m og ło .  

S tosunki  m ię dzy  S tanami  Z je d n oc zo n e m i  
a Mexyk iem przyb ie ra ją  cha rak te r ,  co raz wię­
cej nieprzyjacielski .

* v w  1/1A/VW V* W V fc

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —.  Zeszy t  czwarty dzieła  u- 

m nic zo  ■ o p i s o w e g o ,  w ych o d z ąc eg o  u  P io tra 
F i l i e ra :  „ G a l i c y a  w o b r a z a c h ,  zawiera  
wraz  z t e x te m :  1) W i d o k  kościoła Be rna rdyn-  
sk iego we L w o w i e ;  2)  W o d o s p a d  P r u tu  p o d  
Dorą  w ob w odz ie  s t a n i s ł a w o w s k im ; 3) Sz cz ą ­
tki zamk u  Szymbarka  w ob w od z i e  jasielskim ; 
4) Laszki  Kró lewskie w obwodz ie  z łoczowsk im’.

W  Nr. 18. i 19. n i emieck iego  pisma p rask ie­
g o :  Ost und W e s t,  w ar tykule J .  P .  K a u b k a :  
„Ud z i e l en i a  o polskiej l i t e r a tu rz e , "  jest w s p o ­
m n i e n i e :  1) o n a u k ow ym  Pamię tn iku  k rakow­
sk im ;  2) o S iawian in ie ;  3 )  0 Pieśniach lud u  
gal icyj skiego;  4)  o zbio rze  p ieśni  polskich i 
ruskich K.  W .  Wó jc ic k i e go ,  i o  d ruku jącym 
się obecn ie  w Prz em yś l u  t akimże Źego ty  P a u .  
l e g o ;  5)  o p iekn em i calkowitem p r z e t ł u m a ­
czen iu  Wal lensz t a jna  (raczej  Walds teina )  Szyi- 
l e ra ,  p rze z  J.  N .  Kamińskiego i t. d.  —  R e . 
c e nz e n t ,  gdz ie  n iegdz ie  p rzesadz on ych  i zbyt  
szydnych  n ie  szczędząc u w a g ,  w sp o m in a  po­
chwalnie  jako zn a nyc h  z g ładk iego  p ió r a :  H r .  
A lex an dr a  i Józefa D u n i n ó w  Borkowskich (o-  
statniego z  dokładnej  zna jomośc i  staro - i no -  
greckiego języka),  H r .  L .  Jab ło no ws k ie go ,  D .  
Magnuszewsk iego ,  K.  W .  Wójc ick iego ,  J .  N.  
Kamińsk iego i i nnych ,  —  Jest  tam także wspp-
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m nienie  o piśmie A dam a K asperow skiego:m i, któ r e  kawaler Ie M o tte ,  za pomocą f u l -
« m i f e r e i p io runnika )  zapal i ł  pod wodą.  O b e c n i

na b rzegu  widzowie,  zdziwieni  byli sp o so b am i  
i^siłą tego g ł ę b o k o  pom yś l ane go  u r zą dzen ia ,  
które zawsze do  działania gotowe,  i bez  wszel* 
kiego p rzygo tow an ia ,  l ądem i wod ą ,  w krót -  
szych lub dłuszych od leg łośc iach ,  ogn ia  el ek­
t rycznego  udzielać moż e .  Jakkolwiek się zda* 
w a lo ,  źe powiet rze w o w y m  dn iu  bardzo wil­
go tne  i tak a o  rozwinienia  , jak i do udziele­
nia  p ły n u  e lek t rycznego ,  wcale n ie zda tne  by. 
ł o ,  wszelako fu lm ifere ,  wystawiony przez sześć 
godzin  na deszcz ,  pokonał  wszystkie przeszko* 
dy.  Do świadczen ie  to ,  mówi  dziennik pe te r ­
sburski ,  p r z e k o n y w a ,  jak wielki po ży tek ,  co 
się tycze bezp .eczeńs twa ,  odn ies ie  towarzy- 
s iwo i hande l  z tego umie ją , Ileg0 o d krycia.  
U ży c ie  Ju lm iferu  przy łoży s i ę  w^wielkim sto- 
pn iu  do zabezp ieczen ia  wolnego  biegu o k r ę ­
tó w ;  fu lm ifere  chron ić  je będz ie  od  n ie bezp ie ­
czeństwa uderzen ia  o ryfy i skały, na które tak 
często są n a r a ż o n e ;  bow iem to jest niestety aż 
nad to  wielką p r aw d ą ,  źe gdyby to doświadcze ­
n ie  tylko na 3 godzin rychlej  w y k o n an e m  by­
ł o ,  j eden  z wielkich okrętów,  kosztownym ła­
du nk ie m  za o pa t r z on y ,  n ie  byłby się rozbi ł  i 
m e  zatonął.

R z  e c z y  S ł o w i a ń s k i e .  — Dzień,  rossyjsk. 
Ministerstwa oświecenia zawiera list pisany z Pa- 
ryża dn.  23. L ipc a  przez  Pana Strojew, k o r e ­
sponden ta  czynn ie  pracującej  w Pe te r sbu rgu  
komissyt  Archeograf icznej .  Z  listu tego o p o ­
wiemy tu niektóre szczegóły.  P .  Strojew udał  
się do oddziału rękopisów w Królewskiej  ksią­
żnicy,  spodz iewając  się znaleść tam coś ważne­
go  w p rzedmiocie  Rossyjskiej  historyj .  Przy.  
na jmnie j  tak wypada ło sądzić polegając na Do-  
browskim i D o b n e r z e .  L e c z  ku wielkiemu po- 
dz iwien iu p rzekonał  s ię ,  źe całe S łowiańskie 
bogactwo Królewskiej  książnicy składa się 2 
dwóch  rękop i sów:  gramatyki  słowiańskiej  pi­
sanej  po łacinie i czeskiego t eo log icznego  r ę ­
kopi su ,  Pierwszej  tytuł  taki : „  Gramatyka  
Slowienskaja napi sana pręż I o a n n a  Użewicza,  
s ł awnoj  akademii  Paryźskoj  w T e o l o g ' i  s tu-  
denta,  w Par i źu  (r. 1643)." P o w o d o w a n y  chę ­
cią og lądan ia  znakomi tej  Słowiańskiej  e w a n ­
gelii  na którą przysięgal i  podczas  koronacyi  
Kró lowie  f rancuscy udał  się do Rbe ims .  W i a ­
domo,  źe n iektórzy pisarze u t rzy m ują ,  jakoby 
ewangel i ja  Reimska pisana była przez św.  Me-  
todiusa w I X .  wieku  i  p rzywiez iona do  Fran-  
cyi z Rossyi p rzez A n n ę , ^  córkę Ja ros ława  
W ło dz i r n ie rz o w ic z a ; od  n ie j  dostała się w da.  
r ze  biskupowi Cba lbns  R o g e r o w i ,  a ten daro­
wał ją kated rze  Reimskiej .  I n n i  sądzą ,  źe tę  
ewange l i j ą  znaleźl i  f rancuzi  w bibliotece św, 
H ie ro n im a  kiedy krzyźownicy wzięli Konstan-

„ T y g o d n i k  ro ln iczo - p rz e m ys ło w y, “
W  Warszawie ,  jak K u r y e r  d o n o s i ,  wyszedł  

W roku bieź.  także :  „No wo ro czn ik  dla dzieci .“
Z  W a r s z a w y .  —  P a n  Kozłowski ,  profes­

so r  g im na zy ju m  g u b er n .  warszawskiego,  o g ł o ­
sił prospek t  na dzieło  pod ty tu łe m:  „ R y s  s ta­
tystyki ogó lne j  porównawcze j  pod w zg l ęd em  
darów  przyrodzenia,  ludności ,  p rze mys łu  pier­
w o tn eg o  rę ko d z ie ln e g o ,  f ab r ycz neg o ,  ha nd l u  
i kul tury pańs tw E u r o p y . "  Wys z ły  tu w tych 
dn ia ch  na  widok pu b l i c zn y :  „ B a l  w resur sie  i 
D w o r e k  na T o p i e l u , "  powieści  dla młodzieży  
p r z e z  au to rkę  „P ow ias tek  dla dzieci ."

Z  P e t e r s b u r g a .  —  D n i a  25. L i s topada  
1837 r. u m a r ł  tu po d ługie j  ch o ro b ie  r zeczy­
wisty r adzca s t anu S t ę p a  n o w ,  w 57go roku 
życ ia .  Z n a n y  o n  jest w l i t eraturze rossyjskiej 
j ako  au to r  r o m a n s u ,  pod ty t u ł e m :  „ D o m  za- 
j e zd ny ,“ Odd a jąc  się ciągle p racom li terackim, 
napi sał  wkrótce przed śmiercią J r ug i  rom ans :  
„ T a j e m n i c a . "  Szczególniej  zaś zasłużył  na 
zaszczytną wzmiankę  w l i t eraturze p rzez O p i ­
sanie  gubern i i  J en i s se j sk ie j , które służyć rnoźe 
za d ok ł ad ne  ź ród ło  wiadomości  o kraju n a d e r  
c i ekawym.

T o w a r z y s t w o  L a u r y  d e  B a c h  w K o n -  
6 1 a n t y n  o p o I u. —  Towarazys iwo  s tucznych  
j e źdź ców  pani  de Ba ch ,  znajdujące się do  n i e ­
jakiego czasu w K o n s t a n ty n op o lu ,  zostaje pod 
bezpoś r edn ią  opieką wielkiego sul t ana,  pobiera 
o d  n iego płacę  i za jego rozkazem opat rzor i em 
b y w a  we wszys tko,  czego  tylko pot rzeba do 
u t r zym ani a  ludzi i koni.  Dos ta je  codz iennie  
400 ók 6iana,  300 ók s łomy,  a 200 ók owsa.  
N a s t ę p n i e :  i 5 ók miąsa,  2 oka ryb, 3 oka ryżu 
lu b  legominy ,  I oko sera, 1 oko cukru,  pół  oka 
palone j  i zm ie lone j  kawy,  1 oko mas ła ,  f oko 
o l iw y ,  15 ók w in a ,  2 oka wódki ( t y ch  dwóch  
ar tykułów osta tn ich jeszcze n i kom u in n e m u  
n i e  daw an o) ,  2 oka o c t u ,  3 oka jaj ,  2 oka ka ­
p ło n ó w  , 4 oka w ą t roby ,  6 ók owoców i na 
mies iąc to  ók mydła.  J e d n o  oko obejmuje 71 
lu tó w  wagi wiedeńskiej .  T o w aiz ys t w o  od czasu 
jak od  suł t ana  zostało p o w o ł a n e m ,  aź do  Igo 
L i s topada  r. z . ,  dało  tylko j edenaście  p r z e d ­
s t a w ie ń ,  mia no wi c i e :  1 wSyl i s t ry i ,  3 w Adry- 
j a n o p o l u ,  a 7 w Ko ns t an ty no p o lu  przed wiel ­
kim su ł t a n e m ,  od k tórego już także 300,000 
piastr .  (140 ,000  zł. po i . )  w pieniądzach o trzy­
mało.  S tuczny  j eździec Soul l ier ,  którego suł ­
tan bardzo sobie  p o l ub i ł ,  odebrał  zlecenie u -  
jeźdzania  dla n ie go  kilku koni.

F u l m i f e r e .  — N a  bystrej rzece Newie ,  na 
p rzec iwko  wsi Pe ł ł a ,  odby ło  się dn.  9. L i s t o ­
p a d a  bardzo ci ekawe doświadczenie .  Dwie 
ekały,  które w tern miej scu u t rudn ia ły  spław- 
fiość tej rzeki, wysadzono w powietrze mina-
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tynopol w 1204 * oc* Cesarza  Baldwins dostał 
ją arcybiskup Re imski  W i lh e l m  Białoręki ,  D o -  
browski  p i s ze ,  że ją przysłała do  F r a n c y i  H e ­
lena x iężna Serbska w 1250 r. Wszyscy  ci p i ­
sarze zgadzają s i ę ,  że ewangel i ja  na którą p r zy ­
sięgali  Królowie F rancuscy  pisana jest p rzed 
pó low ą  X I I I -  wieku ,  P rzy ca lem uszanowa­
n iu  dla Dobrowskiego i dla in n y c h  ucz onych ,  
których ten p rze dm io t  z a j m o w a ł , wyznać t r ze­
b a ,  że zdania ich n ie  są t r a fne ,  bo za pier-  
wszem wej rzen iem na  rękop is  widać,  że ten 
n ie  jest starszy od X V .  wieku.  ( P .  Strojew 
przysła ł  fa c  sim ile  n ie  do ł ącz one  w D z i e n n -  
k u)- P oc z y t u ją c  ewange l i j ą  za po mn ik  X V .  
w iek u ,  P.  S t ro jew podziela z d a n i e ,  że ją p a ­
tr iarcha Kons tantynopo li t ański  da rował  a rc y ­
biskupowi  Re i rnskiemu Karolowi  Lo ta ryng-  
skiernu,  który w 1554 r. da rował  ją k&tc-drze. 
Za  tern zd an ie m przemawia oko l i czność ,  i e  
Kró lowie  F ra n c u s c y ,  podczas koronacyi ,  za ­
częli  a i  w X V I .  wieku przysięgać na  s łow iań­
ską ewangel i ją.  Zn a jdu je  się ona teraz w m ie j ­
skiej b ibl iotece w R h e i m s ,  zna na  pod nazwi ­
skiem T e x t e  d u  S a c r e ;  pisana jest w ćwiar ­
tkę na pe rgamin ie  we dwó ch  slupach .  Składa 
się z dwóch  części :  pierwszej  —  pisanej  po 
c i e rk iewno ,  s łowiańsl iu ,  drugiej  nie  wiern w 
jakim języku.  P ie rwszą część składa u ła m ek  
s łowiańskiej  ew an ge l i i ,  mianowicie  zeszyty 18 
i  19, każdy po 8 kart. Nies ta j e mies iącow od  
M a r c a  do  0.7. Paźdz ie rn ika .  L i t e ry  ty tu łowe  
u b o g ie g o  ry sunku .  Stałej pisowni  n ie  widać. 
Ws zy s t k o  za p o w ia d a , i e  Re imsk i  r ękopis  jest 
kopi ją  dosc s t arożytne j  e w a n g e l i i . . . .  Z ew n ą t rz  
r ękopi s  był  n iegdyś ozd ob iony  reł ikwijami ,  ka­
mie n iami  1 z ło temi  k la mr am i ,  lecz podczas  re- 
wolucyi  1793 r- wszystko to zda r to ,  i teraz wi- 
dać  tylko ślady da w n y c h  o z d ó b . . . .  D ł u g o  
F ra n c u z i  nie wiedzieli  w jakim języku  pisana 
b y ł a  ta ew ange l i j a ,  lecz Rossyjan ie ,  których 
P i o t r  VV._ posyła ł  do F ra n c y i ,  w przejezdzie 
p rze z  R e im s  objaśnili  im co zawiera pierwsza 
p o ł ow a  rękopisu.  N i e  ma s ię  cz em u  dziwić,  
i eS i lveS t re  de Sacy napisał  w j e dn em  ze swych 
dzie ł  0 zgo rzen iu  E w a n g e l i i  Re imsk iej  pod-  
czas r e w o l u c y i : ale s łowian in  K o p i t a r ,  który 
toż sam o powtórzy ł  w świeżo w y d a n y m  G la- 
g o lita  Clozianus, pow in i en  był  być ostrożniej­
szym. '*

N i e  ulega już teraz żadnej  w ą t p l i w o ^ ^  
tak na z w an e  sukno P i n a ,  którego używają na 
odz ież  na  wyspach Fi l ipińskich i którego przy.  
r zą dza n i e  za trudnia całe wioski p o d Manil lą,  
ro b i  się z włókien ananaso wyc h  liści.

Z n ak om i ty  śpiewak I w a n o w  op uśc ić  ma P a ­
ryż  i op e r ę  włoską.

O G Ł O S Z E N I E  
t e rm in u  p rek luzy jnego  do  w nos ze n ia  i  za­
miany  da w n y c h  a s s y g n a t  k a s s o w y c h  z  

roku  1824,
P r z e z  nasze w gazetach tute jszych i dzieną 

nikach u r zę d o wy ch  Królewskiej  Reg ency i  u- 
miesz czo ne  obwieszczen ie  z dn ia  3 - L ip c a  
i 16. W r z e ś n ia  r,  b. wezwawszy posiedziciel i  
da w ny c h  a s s y g n a t  k a s s o w y c h  z r.  1884. ,  
ażeby takowemi albo najbliższe swe opłaty d o  
kass królewskich uskuteczni l i  l ub  tu w Ber l in ie  
d o  kontrol i  pap ierów ska rbowych ,  n a  p r o w i n ­
cjach zaś do  r e g e n cy jn yc h  kass g łówn ych  za 
o d eb r a n ie m  ilości w n o w y c h  assygnatach  kas­
sowych  z roku 1835 l ub  w go towiznie  z łożyl i ,  
u s t anawiamy t eraz s tosownie do §. I V .  Najwyż .  
Król .  rozkazu gab i ne t ow eg o  z d. 14 L i s top ad a  
2835* ( Z b i ó r  p raw Nr.  1706.) t e r m i n  p r e -  
k l u z y j n y  d o  z ł o ż e n i a  d a w n y c h  a s s y ­
g n a t  k a s s o w y c h  n a d z i e ń  g o t y C z e r w c a  
1 8 3 8 -  i wzywamy posiadających takowe assy- 
g n a t y ,  ażeby  się ich do  tego dnia w o z n a c z o ­
n y m  sposobie  pozbyl i ,  Z  u p ły w e m  tego t e r ­
m i n u  ustanie zamiana  lub  spłacanie go towizną 
dawnych  assygnat  kassowych i wszelkie roszcze­
nia  z nich dcy skarbu u p a d n ą .  Zg łaszan ia  się 
o  zabezp ieczen ie  siebie przeciw p rekluzy i  n ie  
będ ą  przy ję te ,  ale ows ze m bezpoś redn io  po 
upływie  powyższego  t e r m i n u ,  a za tem z d n i e m  
I ,  L ipca  1838- zapadn ie  prekluz ja  przeciw tym,  
co zamian y  n ie  uskutecznią.  Wszystkie  w ów ­
czas n ie z ł o ź o n e  jeszcze d a w n e  assygnaty kas- 
sowę  z r. 1824- ut r acą war tość ,  i ,  gdz ieby  s ię  
okazać m o g ły ,  będ ą  p r zy t rzy m yw an e  i do  nas  
odsyłane.

Be r l in ,  dnia 12. L is topada 1837- 
G ł ó w n a  A d m i n i s t r a c j a  d ł u g ó w  p a ń ­

s t w a .
R o th er. v. Schiitze. B ze litz . D ee tz . o. B erą er ,

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .   —
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w B y d ­

g o s z c z y .
W i e ś  szlachecka C z e l u ś c i n  w  Po wi ec i e  

Gnieźnińsk im po ło żo na ,  o t axo wan a  są do wn ie  
na  9837 talarów 19 sgr, 10 fen , ,  sp rzed aną  być 
m a  w t e rmin ie  na

d z i e ń  18.  S i e r p n i a  T 8 3 8 .  
p rzed p o łu dn ie m  o godz i n ie  l i t e j  w sali p o ­
s i edzeń sądowych  wy zna cz on ym.

T a x a ,  wyciąg hypo teczny  i warunk i  s p r ze ­
daży  p rze j rzane  być mog ą  w Regi st ra tu rze.

Z  poby tu  n iewiadomi  nas tępnie  wym ie n ie n i  
i n t e r e s s e n c i :

1) U r ,  Marcel l i  P izanowsk i ,  d z iedz ic ;
2) Ur .  Rokossowska Kata rzyna łu b  tejże spad­

kobiercy ;
3) Ur.  Teressa  Bielińska z Rokossowskich 

lub  tejże sukcessorowie;
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4 )  J P .  Kristian B ie le fe ld  lu b  te g o ż  spadko­
biercy;

5)  U r .  Jozefa  z  T rą m pc zy ń sk ic h  Przgnowska 
lub tejże su kc ess or ow ie ;

6) J P .  Karol  Gustaw Schirrner  R e n d a n t  Kassy 
Salaryjnej  Sądu  Miejskiego w Frankforc ie  
n . / O .  lub  tegoż sukcessorowie,

ce lem st rzeżenia swych praw na ten t e rmin  ni -  
n i e j szem publ icznie  się zapozywają.

B y d go s zc z ,  dnia 12. Grudn ia  1837- 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

®f®t®C@C@C©Ć®C®f®C@C©C®C®C®t®
“  O pa t r z on y  naj lepszemi świadectwy,  ®  

prak tyczn ie  us p o sob io ny  ekonomis ta ,  g  
lat 33 m a ją c y ,  który już znacz nem i  d o ­
b rami  samodzielnie zarządza ł ,  lecz z te 
raźniejszych swoich s tos un kó w na  św.
Ja n  r,  b.  w y ch o d z i ,  p ragn ie  o d  tegoż 
czasu inne  znaleść p o mi es zc ze n i e ,  i to 
gdyby  m o ż n a  w nie za szczup łym zakre­
sie działania .  —  O s o b y ,  k tó rym na tem 

@ za leży,  o t r zymają  bliższą wiadomość  od  
®  W g o  Br odow sk iego ,  Radzcy  Ziemstwa 
H  w D ęb o w e j  łęce pod W s c h o w ą ,  tudz ież  
@  od  W g o  K arczewsk iego ,  Radzcy Z ie -  ©  
H  miańskiego w Kro toszynie .  J |
ii§®t@f©®@t©®©®@t@®©»©t©«©®©t@

S P R Z E D A Z  KONIECZNA.  
G ł ó w n y  Sąd Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z c z y .

D o b r a  z i emsk ie  W o y n o w o  z przyległościa-  
m i  w powiec ie  Byd go sk im  p o ł o ż o n e ,  p rze z

To w a r z y s t w o  k redy tu  zi emskiego na 32,042 tal,  
i.3 88r - 9 fcn.  os z ac ow an e ,  wystawione zos tały 
na  sp rzedaż konieczną' .  P e r e m t o r y e z n y  t e r ­
m i n  l icytacyjny w y zn a cz o n y  jest n a

d z i e ń  2. K w i e t n i a  a 8 3 8- r o k u  
o godzin ie  lo t e j  p rzed p o łu d n ie m  w właści­
we m miejscu sądowem tu te j sz em ,  a t axa,  w y ­
kaz hypo teczny  i warunki  kupn a  m o g ą  być 
p rze j rzan e  w naszej  r eg is t ra turze .

W  skutek zobopó l neg o  układu  p r z e ­
chodzi  od dziś dnia istniejąca tu  w P o  
zn an iu  pod nazw ą

A n t o n i o  P r e v o s t i  Sc C o m p .  
cukiernia ca łk iem ,  mianowic ie  z wszel- 
kiemi aktywami  i passywami  n a  moje  
imie pod  n a z w ą :

M. E  I i a s z e w i c z.
Zaufan ie ,  jakiem nas o b u d w ó c h  P rz e ­

świetna Publ iczność dotąd zaszczycać 
iri r aczyła ,  starać się b ę d ę  i nadal  przez

Sj  prędkie i r ze te lne w yk o n yw an ie  zl eceń j S  
U u t r zy m ać ;  polecam się zatem na n o w o  pjl] 

r a j  łaskawym Jej  wzg lę do m.  lua
[Ęj P o z n a ń ,  dnia 15. L u t e g o  1838.
jj-tj M a x y m i l i a n E l i a s z e w i c z .  [W
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W  niedzielę d. 25. Lutego 1838. roku 
będę mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 16. aż do
22. Lutego 1838.

N a z w y  k o śc io łó w *
przed południem. po południu.

urodziło się umaiło
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W  kościele katedralnym X. P r. Urbanowicz 2 2 4 3 2
W  kościele farnym S. Ma­

- Prof. Prabuckiryi Magdaleny • . . 
S.  W ojciecha . . . .

— 3 3 1 3 2
- Mans. Duliński — 1 1 — 2 —

Bernardynów . . . . - Prob. Kamieński — 7 4 3 4 3
(Parafia Sgo Marcina.)

Franciszkanów . . . . - Gward. Akoliński X. Prof. Barthmann _ _ — — i —
(Parafia Sgo Rocha.)

Dominikanów . • • ♦ . - Krajewski — __ — — — — 1
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Pr. Dyniewics

Pastor Friedrich
— — — — . —

W  ewangelickim S-Krzyża Superint. Fischer 3 6 2 7 3
W  ewangelickim S. Piotra Rad.Kons. Diitschke — 2 1 —' — —
W  kościele garnizonowy ni NKazn. Dr. W alther

Ogółem . 18 17 10 19 10


